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W iec adw okatów .
Lwów d. 17 października-

Zbierający się we Wiedniu 19, 20 i 
21 bm. dziesiąty z rzędu wieo adwo­
katów z całej Austryi, postawił w pro - 
gramie prao swoich kwestye, które 
nie samych tylko adwokatów, ale i 
oały ogół zainteresować mogą.

Przedewszystkiem zajmie się więo 
nową organizacyą sądów, której w y­
maga zmieniona prooedura oywilna, a 
której jeszcze Rada państwa nie u- 
chwaina

W tym względzie stawia Pattai 
konkretne wnioski. I tak prononuje, 
aby wieo wyraził całą swą zgodę na 
przepisy projektowanej ustawy orga­
nizacyjnej, dotyoząoe stosunku adwo 
katury dc sądów, egzaminów sędziow­
skich i nietykalności sędziów, aby wy­
powiedział życzenie zniesienia niepo­
trzebnych stopni w hierarohii sęuziow- 
skiej i wyraził konieczność podwyż­
szenia wymagań przy egzaminie ad­
wokackim.

Dr. Pattai proponował cały szereg 
zmian w projektowanej ustawie orga­
nizacyjnej. Na dwie z nioh, zanim s*ę 
nimi jeszoze w 10 mógł zająć, już się 
nieustająoe komisye parlamentarne dla 
procedury oywilnej zgodziły właśnie 
przód kilku dniami, a mianowicie skre­
śliły postanowienia, iż sędziowie po­
wiatowi mają się z reguły zajmować 
sądownictwem w sprawach bezspor­
nych poza swoimi ozynnośoiami zwy- 
czajnemi i że obrońcami z urzędu mo­
gą być ustanawiani nietylko sędzio­
wie leoz i praktykanoi względnie aus- 
kultanci sądowi.

Wiec adwokaoki zgodzi się bez wąt­
pienia i na dalsze żądania dra Pattaia, 
których komisye nie uwzględniły, a 
mianowicie, aby projektowana ustawa 
organizioyjna nie ozyniła róźnioy mię­
dzy kwalifikaoyą sędziego wotanta 
w sprawach cywilnych a karnych na 
niekorzyść tych ostatnich, a natomiast, 
aby w senatacn apelacyjnych dozwala 
ła zasiadać, czyto o sprawy cywilne 
czy karne chodzi, tylko radcom i w w y­
jątkowych jedynie razaoh sekretarzom 
rad, dalej aby prowadzącyr pióro 
podczas karnyoh rozpraw głównych 
mógł bywać jedynie sędzia lub jego 
pomocnik, a nie urzędnik kancelaryj­
ny, dalej aby do podawczego proto­
kołu sądowego wciągano wszystkie 
pisma, wpływające do sądu, a nietylko 
te , które dotyczą spraw hipotecznych 
i wreszcie, aby w razie pensyonowa- 
nia urzędników sądowyoh z powodu 
wprowadzenia nowej prooedury cywil­
nej wyznaczać im “meryturę w oałej 
wysokości aktywnych poborów.

Żywo dalej zajmuje się wiec spra 
wą opłat, do jakich obowiązuje nowa 
ustawa strony w sporach sądowych. 
W tej sprawie proponuje dr. Ignacy 
Kornfeld, iżby wieo wypowiedział żą­
danie, że dla władz skarbowych po­
winna być wydana instrukeya, albo 
też uchwalona nowela do ustawy o 
należytościaoh, któraby zapobiegła błę­
dnemu tłómaozeniu tyoh przepisów 
nowej procedury cywilnej, które na­
kazują stemplować w pewnych Wy­
padkach nawet takie dokumenty, gć ■ 
będą użyte w sądzie, jakie stronie pod 
pewnymi warunkami wolno wystawiać 
bez opłaty należytości. Przepisy te — 
niejasne — zawarte są w §§ 297, BOB, 
307 i nast. nowej proce dni; sywilnej.

Dr. Weingarten domagać się bę­
dzie, aby wiec uchwalił żądać zmiany 
§. 9 ustawy z 29. lutego 1864 i §. 19 
ustawy z 8. marca 1876, tag, aby pod 
pojęcie przedmiotów przedsiębiorstwa 
kupieokiego i przemysłowego podpa­
dało także wszystko, co idzie na rzeoz 
kupoa % ozynności, przezeń przedsię­
wziętych, ale tylko pomocni czyoh dla 
handlu właściwego wedle art. 273 ust. 
handl., aby dalej od opłaty należyto- 
ści wolną była także korespondeneya 
osób prywatnych w sprawaoh handlo- 
wyoh z kupcami i przemysłowoami, 
mająoymi dla swoioh listów uwolnie­
nie od należytości i wreszoie, aby wa­
runkowa wolność od opłaty naleźyto- 
ści z §. 12 ustawy z 24 maja 1873 
przysłużała w postępowaniu drobiaz- 
gowem dokumentom także wtedy, gdy 
są dla dostarczenia dowodu dołąozone 
w oryginale lub odpisie do pisma są­
dowego lub protokołu. Żąda też dr. 
Weingarten, aby jaśniej były stylizo­
wane lub też aby dodane były obja­
śnienia do tych wszystkioh paragra­
fów nowej prooedury cywilnej, które 
mówią o należytościaoh od dokumen­
tów pod pewnymi warunkami wolnych 
od stempla. Paragrafów tak’oh jest 
cały szereg 76, 77, 78, 82, 83, 181, 
183, 229, 249, 257, 275, 284, 298, 303, 
304, 308, 394, 395, 396 i 437, a wyja­
śnić je potrzeba, bo władze skarbowe 
na ich podstawie mogłyby żądać zby­
tnich lub nieuzasadnionych opłat.

Dr. Porzei wystąpi z żądaniem 
zmiany prooedury karnej tak, aby 
także w ozasie śledztwa wstępnego 
adwokat oskarżonego mógł się z nim 
swobodnie porozumiewać i miał wgląd 
w akty. Tak samo rozszerzenia zasa­
dy jawności na stadyum wstępne pro- 
oesu karnego, domagają się wnioski 
dr. Józefa Rosenbiatta, dotycząoe §§. 
113, 45, 92 i 97 proo. karn., a opróoz 
tego żąda on złagodzenia przepisów
00 do zamykania oskarżonych w wię­
zieniu śledczem.

Interes ogólny budzą jeszcze wnio 
ski domagające się uproszczona po­
stępowania w pertraktacyach spadko­
wych i opiekach, a także utworzenia 
tylu 3idów w państwie, aby jeden sąd 
przypadał na 20.000 mieszkańców’

\\ sprawach ściśle adwokackich 
rozpatrzy wiec wniosek dra 5\iena, 
aby honoraryum adwokackie nie po­
dłogi ło taryfie. W tym oelu, aby prze- 
oiwnik w sporze miał jakiś punkt o- 
parcia w razie, gdy wygra sprawę i 
ma żądać zwrotu kosztów, może być 
ich taksa ustanowiona, ale procentowo
1 progresywnie w stosunku do warto­
ści przedmiotu sporu. Następnie dr. 
Pollak przedłoży całą nowelę do usta­
wy konkursowej, normującą sposób 
wybierania wydziału wierzycieli i mia­
nowania zarządcy masy. Proponuje on 
aby zarządcam' mianował sąd każde­
go adwokata po kolei w porządku lat 
wykonywań a adwokatury.

Dr. Greistorfer żądać będzie, aby 
wieo uchwalił przedstawienie do mi­
nisterstwa sprawiedliwości w tym kie­
runku, aby takowe pozwalało kandy­
datom adwokackim jeżeli się wykażą 
dwuletnią praktyką, zastępywać stro­
ny w procesach karnych o przekro 
Rżenia.

Ważnym zwłaszcza dla naszego 
społeczeństwa jest wniosek Friedlaon- 
dera, aby wiec domagał się uznania 
pokątnego pisarstwa za karygodne 
przekroczenie, a już zupełnie ściśle 
zawodowych interesów dotyczy żąda­

nie dra Mi U ani cha, aby władzę poli­
cyjną sędziego podczas rozprawy są­
dowej względem adwokatów ograni­
czyć do najkonieczniejszej

Miłosierdzie kobiece.
W klasach zamożniejszych nie ma 

prawie kobiety, któraby nie oddawała 
się w ciohości popieraniu jakiej spra­
wy dobroozynnej, na miłosierdziu o- 
partej. Niektóre damy z wielkiego 
świata mają takie sprawy pod swoją 
opieką, oo należy do zbytku, jakim lu­
bią się otaczać. Niejeden uczciwy czło­
wiek, który nie popiera owej jałmu­
żny rozgłośnej i który wolałby wi­
dzieć komety zajęte jedynie domem, 
nie lubi kobiet, które mają, jak ma­
wiano, swoją kronikę.

Czy nie zgodzi się pani, że w  tej 
materyi potrzeba posiadać wielką 
wiarę i takt i że niełatwo jest na za­
wołanie wytknąć, jak  się mają kobie­
ty oo do tej rzeczy zachowywać? 
Przekładałbym  dla nich życie raczej 
klasztorne, aniźeli’zbyt światowe. Lecz 
po oo uoiekaó się do ostateczności ? 
Przyznaję, że szczęście zależy głównie 
na wykonywaniu swoich obowiązków, 
lecz, w  skład jego  wchodzi pewna mia­
ra przyjemności; mogę twierdzić, je  
żeli choecie, że pierwszym obowiąz 
kiem kobiety jest dom s w ’)j tsk urzą­
dzić, aby stał się miłym i przy uąga- 
jąoym dla tyoh, którzy w  nim mają 
żyć pod jej panowaniem, leoz nie za- 
przeozam, że ma ona obowiązki dla 
nieszozęśliwyoh, te same, co wszyscy, 
i jeszcze te, które jej są w łaściwe; 
gdyż nasza wspaniałomyślność zawsze 
trąci rozumowaniem i rachubą, pewną 
formalistyką, a u nich bywa ona na­
gle ODjawiającą się i łzami zroszoną. 
Matka winna jest, powiadają wszyst­
kie chwile życia poświęcić mężowi i 
dzieciom. Niechaj to ozyni, leoz jeżeli 
je j zbędzie ozasu i serca, niechaj je  
odda cierpiącym.

Religia musi byó nasamprzód wziętą 
tu na uwagę, z którą zawsze racho­
wać się potrzeba, kiedy rozbieramy 
kw istye sooyalne. Wychowanie i do­
broczynność są dwiema wielkiemi si- 
łam; religii. We wszystkich krąiaoh 
duohowieństwo bierze na siebie obo­
wiązki nauczanii, i wspomagania bie­
dnych. To samo wohodzi w zakres po­
wołania kobiet, które też to lubią. 
Kapłan, wiedząo o tem, ohętnie je do 
współdziałania wzywa, ustawia w sze­
regi, prowadzi je do walki z ciemno­
tą, z występkiem, z nieszczęściem, 
wiele czyni dobrego za ioh pośrednic­
twem, a w nagrodę na tej drodze zy­
skuje jeszcze zaufanie i wpływ na ko- 
bie j.

Sprowadza to niekiedy zapędy n;e- 
właśoiwe, które zamieniają sprawy do­
broczynne na propagandę, jak to mó­
wiono niedawno, klerykalną. Jest to 
nadzwyczaj rządkiem. Przesadzają li­
czbę i znaczenie tej gorliwości, aby 
módz ją spożytkować w polemice. Du­
chowieństwo jest przeważnie zajęte 
tworzeniem dobryoh szkół i rozprze­
strzenianiem dobrze zrozumianej jał­
mużny.

Z drugie! strony kobiety zabrały 
się do organizowania stowarzyszeń 
czysto świeckioh na wielką skalę. Nie­
które z tych stowarzyszeń w Paryżu 
i w wielkich oentrach przemysłowych

są antikleryk alnemi; większa zaś część 
jest ożywiona duchem religijnym.

Jeżeliby zajęto się badaniem po- 
równawczem kongregacyj tak męskich 
jak żeńskich w kościele katolickim, 
znalezionoby pomiędzy kobietami bar­
dzo liczne założyć-elki i reformatorki.

Zakony kobiece są trojakiego u- 
stroju: kontemplacyjne, wyohowawoze 
i dające przytułek. Te dwa ostatnie 
rodzaje klasztorów przeważana. W nie­
których razaoh, jak u sióstr Ś5w. Win­
centego a Paulo, łączy się jedno z 
drugiem; prowadzą one szkoły, usłu­
gują w szpitalach i śpieszą z pomocą 
do domów. Możne twierdzić, że w ka­
żdej kobiecie jest trocha przełożonej 
szkoły i trochę szarytki. Kobiety świa 
towe we Francyi nie mają pola do o- 
piekowania się szkołami, jak kobiety 
w Anglii, gdzie każda z nich ma swo­
ją szkółkę niedzielną. My mamy licz­
ne klasztory, a od 1867 roku szkoły 
komunalne dziewcząt we wszystkioh 

j wioskach. Dopełniamy tego zakłada­
niem domów dla sierót i domów pra­
cy. Kobiety światowe i zakonnice ozę- 
ściej, niżby się zdawać mogło, spoty­
kają się u łoża oierpiących i na pod­
daszach nieszczęśliwych. W tym kie­
runku jest zawsze coś do wynalezie­
nia lub do przyswojenia. Przytułki 
nocne są ostatnią w tem rodzaju in- 
stytucyą, na miłosierdziu opartą.

Jest to piękne dzieło, o lepsze je­
szcze postarają się.

Pozwalam sobie teraz odłączyć do­
broczynność hałaśliwą od spraw jej w 
cichośo’ spełnianych. Nie rzucam ka­
mienia na tyoh, którzy wołają i na­
wołują w celu zachęcania do współ- 
ezynności. Gdybym potrafił krzyczeć, 
zara* użyłbym mych zdolności do roz­
szerzenia dwóch spraw, które wyłą­
cznie ukochałem; mówię o niesieniu 
ratunku dzieoięccwu i o ambulansach 
miejskioh.

Nie potępiam rozgłosu. Na wszel­
kie dzieło potrzeba pien.ędzy, a po­
trzeba wołać o pieniądze. Ja zaś tu 
nazywam sprawami hałaśliwemi te, do 
których bierzemy się dla tego, aby o 
nas mówiono, sprawy zaś nazywam 
ostentacyjnemi te, które stworzone zo­
stały przez osoby, które z nich czer­
pią rozkosz i zaszczyty. Mało one mnie 
obchodzą, ot tyle, co produkoya nowe­
go rodzaju materyi dc ubrania. Lecz 
zapytam, czem będzie dla mnie bal, 
który kosztuje pięćdziesiąt tysięcy 
franków, a nie przynosi nawet pięom 
tysięcy tym, na których korzyść był 
dany? Patrzę, i widzę, że na nim ba- 
t ią się, że wystawiają wspaniałe toa­
lety i że otrzymuje się potem szumne 
pochwały za tyle wdzięków i dobroci, 
leoz nie dozwalam, aby ktokolwiek 
miał prawo brać dla pokryoia tyoh u- 
oiech i zabaw święte godło niedoli, a 
kiedy te wszystkie świetne sale prze­
suwają się przed memi oczyma, w i­
dmo strychu, wyozekujące kawałka 
chleba, boleśnie mnie oouca. Nie graj­
my komedyi miłosierdzia, jest ona be- 
zecną.

N;echaj fanfaroni i fanfaronki do­
broczynności nie zakrywają nam źyoia 
takiego, jakiem ono jest, a szczegół 
niej jakiem jest w naszym własnym  
kraju. Zapytajcie proboszczów; wyli­
czą oni wam listę pań, które wspiera­
ją biednych ; nie rzadko się zdarza, że 
upraszają one kapłana o tajemnicę. Są 
takie, które pośrednictwa nie używają. 
Wiedzą, gdzie się cierpienie wkrada i 
spieszą je  koić. Oszczędzają na ubra­

niu i na rozrywkaoh, aby sobie tę 
przyjemność zrobić, która jest dla nich 
najcenniejszą. Po każdej prywaoyi, ja­
ką sobie narzuciły, myślą z rozkoszą 
o uldze, jaką nieszczęsnym przyniosą. 
Nie zawsze korzystają z zadowolenia, 
jakie im dać może kładzenie własną 
ręką balsamu na rany; wiedzą, że są 
dusze drażliwe, które kryją się ze swą 
niedolą, więc i one kryją się z cnotą 
swoją. Pomoc przybywa bez dobroczyń­
cy. Obdarowany musi Bogu jedynie 
dziękować, a czyż nie Bóg to dotyka 
tych czułych ser o i tych wspaniałych, 
które darzą pooiechą i ratunkiem?

Czytam niekiedy z przyjemnością 
listy składek na oele dobroczynne. Nie 
wszystkie kobiety podpisują się, w ię­
ksza ich ozęśó wie, że mało kto do­
świadcza ciekawości w moim rodzaju. 
Składają na liście tej swoje zobowią­
zanie, nie notują swej pychy. Znala­
złem jednak nazwisko, które znam. 
Tysiąo franków rooznie 1 Y\ iem, że ta 
pani jest bardzo bogata, lecz ta lista 
jest już dziesiątą, dwudziestą, w któ­
rej figuruje ona, nie licząo jałmużny 
prywatnie dawanej. Staję się cieka­
wym aż do niedyskrecyi. Porówny­
wam jej dary z jej doohodami. Ta bo 
gaczka staje się biedną, tak wiele roz­
daje. W roku obecnym zastawiła swo­
ją rentę l Zrobiła to w wielkiej taje­
mnicy, bo nie lubi przyznawać się do 
biedy. Ta znów, inna pani miała bo­
gate klejnoty, wszystko sprzedała i 
rozdała. Słodko jej w sercu, pociesza 
się, myśląc, ile łez osuszyła.

Zastanawiam się znów nad dro­
bnym datkiem. Jakiż kontrast z po­
przedzającą cyfrą, tan poważną! Dla 
czego daje, kiedy tak mało daje? Nie­
stety ! ale daje on dobrą wolę, przy­
kład serce. Woła n a  biednych: „ w s d o - 
magi cie biedniejszych 1“ Założę się. 
że i czas swój, tak jej potrzebny, ofia­
rowuje biednym. Mądrość narodów wy­
rzekła: „Ten nie daje, kto nie ma.“ 
Omyłka 1 Ci, którzy najmniej mają, da­
ją najwięoej.

Zastanawia mnie, że kobiety nie 
wohodzą w skład biur dobroczynności. 
Dlaozego? Obawiają się, aby nie uno­
siły się zanadto litośoią. Lecz nie bę­
dą tam samowolne; z ozasem włoży­
łyby się i wyrobiły. Siostry św. Win- 
oentego a Paulo umieją przeoieź oglę­
dnie używać grosza. Pocieszać i leczyć, 
to sprawa kobiet. Zaprowadźmy je 
tam, gdzie mogą być pożytecznemi i 
potrzebnemi a nie pozwalajmy im ma­
rzyć o tem co może je  uozynió prze- 
szkadzająoem .

J. Simon.

kój, a i później, pamiętny umowy, że żona 
zachowuje zupełną swobodę, nie żąda nawet 
od niej wytłumaczenia. Nurtuje w nim nie­
ufność i podejrzenie i jest zimny w obec żo­
ny, aż wreszcie ta, kochając go, po scenie, 
której logiczn e wytłumaczyć trudno, daje 
mu dowody swej niewinności i ponieważ 
przyrzekła, że w chwili, gdy on jej okaże 
nieufność, zdradzi go, bierze sobie jego 
swego męża, za kochanka! To zakończenie 
wygląda troszkę na farsę.

Wykonanie tej sztuki było bez zarzutu. 
Tytułową rolę odegrała pani Staehowiczowa 
i zbierała zasłużone oklaiki a miała zna­
komitego partnera w p. Zelczowskim i wca­
le dobrego w p. Wcstrowskim. Mimo jednak 
ich dobrej gry, trudno, aby „Niewierna1' 
utrzymała się na lwowskiej scenie.

Wczorajsze przedstawienie dało publi­
czności wiele powodów do srusznego nieza­
dowolenia. Antrakty były tak długie, że 
wyglądało to na lekceważenie widzów, a 
przy odbieraniu nieszczęśliwej garderoby 
działy się skandaliczne iceny z winy za­
rządu.

R O ZM A ITO ŚC I.
Z teatru. „Niewierna" komedya Rober­

ta Bracco nie znalazła uznania u naszej pu­
bliczności. Za wiele w niej paradoksów i za 
wiele nieprawdy. Piękna hrabina Klara, lwi 
ca salonów, przyjmuje wyzwanie jednego ze 
swych licznych wielbicieli, Gina, na pojedy­
nek : kt.> ulegnie. Kocha ona męża i jest 
mu wierną, ale prowadzi życie zbyt swobo­
dne. Przybywa więc do mieszkania Gina i 
mówi wprost: oto jestem, uwiedź mnie. I 
drwi z niego. Gino, mimo całego swngo 
sprytu banalnego zdobywcy serc, zostaje po­
bity di winami i śmiechem. A cała ta scena 
jest orzepyszną. Lecz mąż dowiedział się o 
schadzce żony w mieszkaniu Gina i przy­
chodzi pod koniec tej sceny.

Jak przystał# na ludzi z haute volc , 
nawet w tej pierwszej chwili zachownje spo-

Rudolf Virchow obchodził w dniu 
13. b. m. 75-letnią rocznicę urodzin. Miej­
scem jego rodzinnem jest Schivelbein. w 
Pomeranii. Studya odbywał w Berlinie. 
Pierwszą posadę otrzymał, jako prosektor w 
szpitalu Charitć. W roku 1852 przy pomo­
cy Reinhardta zaczął wydawać czasopismo 
naukowe p. t. „Aichiwum dla patologicznej 
anatomii, fizyologii oraz medycyny klini­

cznej11. Od lat czterdziestu jest profesorem 
nniwersytetu berlińskiego i dyrektorem zało- 

I żonego przez siebie instytutu patologicznego. 
Od roku 1879 zajmował się wykopaliskami 
Schliemanna i badaniami archeologicznemu 
Odkrycia Yirchowa przyczyniły się do ro­
zwoju medycyny, położył on także wielkie 
zasługi około krzewienia pojęć o pielęgno- 

, waniu zdrowia i warunków sanitarnych w 
wojennych szpitalach. Virchow zdobył także 
stanowisko jako polityk ; już w roku 1859 
był radcą miejskim, w r.. 1862 wszedł do 
pruskiej Izby posłów, od roku 1880—1893 
zasiadał' w parlamencie, jako przywódca 
partyi postępowej, a potem wolnomyślnej. 
Pisma niemieckie zaznaczają, że uczeni ich 
kraju dochodzą przeważnie wieku sędziwego. 
I tak: Helmoltz zmarł (r. 1895) mając lat 
73, Sybel (w r. 1895), przeżywszy lat 78, 
Ernest Curtius (w r. 1896) żył lat 78. 
Zeder ma lat 82. Du Buis Raymond 78, 
Mommsen 79.

Krach w Brazylii. Times donosi z 
Rio de Janeiro : Położenie handlowe i finan­
sowe Brazylii jest nader krytyczne. Zgłcszo- 
no 300 bankructw. Kilka najważniejszych 
firm znajduje się w js k najgorszych wa­
runkach.

i ___________________________________

Przyjechali do Lwowa.
| Dnia 17 października.

Hotel Metropol (T ańsha 1.1) wła­
sność Krzysztofa Janowicza: Gust. Milian 
z Pjtoki, J. Sztuka z Wiednia, K. Wołkow- 
ski z Sokala, F. Zerk z Wiednia, hr. B. 
Stecki z ŚrodopoJca, M. Wolański z Podha- 
jec, K. Barysz z Rozwacowa, A. Lord z 
Krakowa.

Magazyn. Schayerów
L w o w i e

poleca
w wielkim wyborze NOWOŚCI z kon- 
fckcyi damskiej i materye na suknie, 

okrycia i t. p.

Kolega mój X.
Wspomnienie z powstania polskiego 1861 r.

Z początk'em 1863 r. wybuchło w 
Królestwie Polskiem powstanie. Zda­
rzenie to wst rząsnęło Europą. Cóż dzi­
wnego, że poruszyło też umysły i ser- 
oa studentów ozeskich. Byłem wtedy 
w szóstej klasie czeskiej wyższej szko­
ły realnej w Pradze.

Obok mnie siedział wtbnezas w 
szkole drogi kolega i przyj aoiel X.

Piszę tylko: X.
Rzeczywiste jego nazwisko prze­

milczam z um ysłu; zamierzam bowiem 
o nim tutaj coś n i e ł a d n e g o  na- 
pisaó.

Przestaliśmy — X. i ja — byó pil­
nym uczniami od chwili, w której 
wybuchło powstanie.

Zamiast uważać na wykłady które­
gokolwiek profesora, czytaliśmy raczej 
ukradkiem w dziennikach nowiny z te­
atru wojny rosyjsko-polskiej, a wresz­
oie skończyło się na tym, ie  z począt­
kiem marca tegoż roku przysięgliśmy 
sobie, że uciekniemy z Pragi — do 
powstania.

Sprzedaliśmy wszystko, cokolwiek 
mieliśmy, zebrali w ten sposób parę

dziesiątek, w drugiej połowie marca 
potajemnie opuścili Pragę i pojechali 
na Ołomuniec do Krakowa, dokąd o- 
trzymaliśmy list poleca ąoy.

Pisząoy ten list ofiarował nam 
także pieniądze, ale ich nie przyję­
liśmy.

Zdawało nam się, że przez przyję­
cie pieniędzy staNbyśmy się „żołdaka­
mi płatnymi."

Nie przyganiajoie, proszę, młodzie­
ży, że tędy i owędy da się dla idei 
unieśó nierozwadze.

Dojechaliśmy do Krakowa.
List polecający przydał się nam, 

już nazajutrz dano nam mieszkanie 
w pewnym nałacu, w którym przeby­
wało już z jakich czterdziestu przy­
szłych powstańoów

W kilka dni potem znajdowaliśmy 
się już 7 obozie powstańczym na zie­
mi Krclestwa polskiego, w pobliżu 
granio austryaokiej Galioyi.

Byliśmy oiągle razem.
"W dzień, jeśliśmy właśnie nie 

stali ua straży grzaliśmy się u 
wspólnego ogniska, a nooą, gdy nam 
wypadło spaó V? losie poć gołem nie­
bem, mrąc z zimna, tu1:Liśmy się do 
siebie i jeden drugiego oohraniał przed 
wiatrem i mrozem.

W tem z pooźątkiem kwietnia, pod­
czas dotkliwego mrozu, zakazano żoł­
nierzom rozniecania w nooy ognia.

Nadszedł dzień 5 kwietnia, w któ­

rym tego roku przypadało właśnie 
święto wielkanocne.

Gdzieindziej w dniu tym obcho­
dzili ludzie wielkie święto — a tam 
w tym zakątku Kongresówki zabijali-; 
śmy się wzajemnie.

O ósmej godzinie zrana nastąpił 
atak wojska rosyjskiego.

Ne kraju lasu, poniekąd zakryć, 
pniami drzew, broniliśmy swego sta 
nowiska, a zarazem swej — skóry. 
Nie obroniłem drogiej mi skóry wła­
snej. Z tych niezliozonych kul śmier­
cionośnych, które świszczały z prawej 
i lewej strony koło mnie, zabłądziła 
jedna zuohwąła w me wysokie — oo 
się zowie — buty i przestrzeliła mi 
goleń.

Dopiero po kilku godzinach, po 
ustaniu wrzawy bojowej, przekonałem 
się zdejmująo obuwie, że kula ta po- 
hulała sobie nietylko na skórze mego 
szewoa praskiego, leoz także na mojej 
własnej.

Urwała mi z przodu łydki wraz ze 
skórą także kawałek oiała. Nie było 
togo wiele, ale w każdym razie tyle, 
ile wystarozy na pamiątkę — do dziś 
dnia mam na prawej nodze dośó po­
ważną bliznę. Przykryłby ią złotem.

Zresztą była ta kula wcale litości­
wą — o włos dalej na prawo, a by­
łaby natrafiła na kość. W ohwili, gdy 
kula przeszła przez mą goleń, nie za­
uważyłem w zapale, żem ranion tyl­

ko obok siebie usłyszałem z lewej 
strony wołanie:

— Jurku! Jurku!
To głos przyjaciela! W początku 

walki stał oddalony z jakich ośm kro­
ków odemnie, również zakryty pniem 
i rozdzielał nas mały zrąb lasu, wą­
ska łączka.

Gdym jednak po jego wykrzyku 
spojrzał w tę stronę, nie stał tam już 
moj przyjaciel. Leżał i jęczał z bolu— 
był rannym w kolano.

— Proszę ciebie — zawołał ze ów 
po chwili — zanieś mię między ran­
nych, ażebym nie dostał się do nie­
woli.

Uczynić zadość tej prośbie nie było 
dla mnie rzeozą łatwą, choćby dla 
tego, że towarzysz mój wzrostem i 
ciężarem przewyższał mię znacznie.

Prosiłem zatem pewnego brata Po­
laka, ażeby mi pomógł.

Nie bardzo mu się chciało opusz 
czuć plac boju, wreszcie jednak uległ 
wobec mej usilnej prośby.

Strzelby zarzuciliśmy na ramiona, 
podnieśliśmy towarzysza, którego twarz 
z bolu zbladła jak u trupa — i zanie­
śliśmy go na miejsoe bezpieczne.

Był to tru* niemały nieść cielsko 
tak oiężkie kilkaset kroków pod górę, 
po stromvm pagórku lesistyn:

Ale ostatecznie dowlekliśmy się 
z nim na miejsce, na którym leżało 
już kilku ciężko rannych. Następnie

pożegnałem się z przyjacie'em i po-l 
spiesznie wróciłem znów na swoje sta-’ 
nowisko. j

Od owej chwili jnż niewidziałem j 
swego przyjaciela X. Będzie temu wła­
śnie lat 29.*)

*
Czas wyrównał znów wszystko. 

Zgoił i wyleczył ranę nietylko przy­
jaciela, lecz i moją.

Na tem mógłbym też skończyć.
Ale — pardon 1
Chcecie państwo pewnie dowie­

dzieć się, co tak nieładnego popełnił 
mój przyjaciel. X.

Powiem to państwu dodatkowo.
Oto odezwa do mego przyjaciela X.: 

Kochany Wojtku !
Nicwiem, gdzie bawisz teraz. Może 

szczęsnym trafem doi da te wiersze rąk 
Twoich. Przyznasz bez wątpienia, że 
opowiedziałem tu tylko prawdę.

Ala wspomnę jeszcze o Twoim nie­
ładnym postępowaniu ze mną.

Jeden sa naszych byłych kolegów 
powiedział mi, żeś bawił kilka lat w 
£ radze. Wówczas byłem już człon­
kiem naszego Teatru narodowego (Na- 
rohni divadlo), a zatem znanym, jak 
zły szeląg.

*) Fraszka ta powstała i pojawiła się 
drukiem w r. 1892 w księdze zbiorowej 
towarzystwa literackiego Maju pn. „Czerna 
hodinka.“

Mimo to niestarałeś się widzieć ze 
mną! Zgrzeszyłeś:... Toż pamiętasz 
ową chwilę, gdyśmy ciebie, sami się 
słaniając, wlekli z pola krwawej po­
tyczki na granicy Galioyi na miejsce 
bezpieczne.

Przyznasz się chyba teraz do winy
i poprosisz o przyjacielskie jej odpu­
szczenie.?

Dobrze. Okup się!
Jakim sposobem?
Odpłać się hojnym datkiem na ja­

kikolwiek nasz cel narodowy.
Twój, czekający na przyjaoielski 

okup
Jerzy Biitner.

(Przełożył z czeskiego: Dr. Fr. Krćek).

Dopisek tłumacza: Autor tej fraszki,
znakomity artysta dramatyczny czeski i czło­
nek Teatru narodowego w Pradze, właśnie 
wczoraj święcił jubileusz 30-letniej pracy 
scenicznej. Jak w r. 1863 przelewał krew 
za sprawę polską, tak pozostał jej dotąd 
wiernym przyjacielem. Zamieniwszy karabin 
na pióro, przysporzył scenie czeskiej parę 
udatnych przekładów komedyi Fredry syni 
a beletrystyce kilka tłumaczeń powieści O- 
rzeszkowej i innych. W chwili tal dlań i 
dla sceny czeskiej uroczystej, godziło się gc 
przypomnieć publiczności polskiej.

W ło sy  s ą  n ijp l§k n iej8zą  ozdobą cz łow iek a , d la tego  "winniśmy je  p ie lęgn ow ać. Wikt n igdy nie w y łysie je , jeż e li codziennie zm yje w ło sy  Jedynie do nabycia w drogueryi
lab  sk órę  na głowi© W od ą  lub olejkiem  ks. S eb astyan a  K neippa (flaszka wody 50 ct., olejku 40 ct.) Na składzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. Lailga & Pilarskiego, LWÓW hotel ŻorŹa.
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U b e z p i e c z e n i a
budynków, ruchomości, towarow 

i  zboża od ognia,

Ubezpieczenia
ziemiopłodów o d  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
binaeyach, pr7yjmuje dla krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i  udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tą instytucyę

Dr, Wlaifstes MioMi
w Krakowie, ul. św . Anny I. 2.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 e t. od w yrazu .

PRZYRZĄDY do ra to w an ia  b y d ła  w w y ­
p ad k ach  d ła w ie n ia , w zdęć i tp . (w k sz ta ł­

cie ru ry  z d ru tu  s ta low ego) po z łr . 0 '— , 
T ro k u ry  i  sp u szeza d ła , po leca  P io tr  C krzą- 
s tow sk i, h a n d e l zelazny we Lw ow ie, p lac  
K ap itu ln y  (n ap rz ee iw  ko .tedrj).

P i i S f l i O W  A S  E  su oda lam  i tu ta i  ć<:«sojw- 
jo ś a k ie g o  *ą w szędzi,- d ;■ •. si.ycba.

' ' " J h U L l i o i a .
świeży, p,vą gotowany, prrew/homy, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, fi-—, 7v>0; d)a 
chorycu r. samego dnbiu i dzikiego jpjac- 
twa po 10 z*r. milo. Lapszyn — Brzeżany.

Wina stołowe, białe i 
czerwone, z kró • 
lewsko-węitier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
w yłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

Na sprzedaż najlepszynarybek karpi
w  dobrach E iak ow iec  

koło Radymna.
Zgłoszenia przyjmuje i objaśnień 

udziela Zarząd dóbr. 1124

Zarząd d ó b r  Okocim
(poczta w miejscu) 1125

poszukuje młodego człowieka, ka­
walera, z ukończoną szkołą i prak­

tyką agronomiczną jako

S z c z o t k i
ryżowe i włosienne,

Trzepaczki, Gąbki, Skórki 
irchowe, Pendzle, Farbką 
do bielizny, Krochmale, 
Mydła i mydełka toaletowe

poleca

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

(Cenniki oI\v rotną pocztą.

Farby olejne
gotow e do u ż y c ia , szybko schnące

do malowania domów, dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien, podłóg, ścian , sufitów, wo-f 
zów, hryozek, tarantasów i t. p. 

poleca

A lo jzy  Hubner
Lwów, Rynek 3b. 7974

r i

k a p te k i

8. PRA&UERA W PROZĘ
jest nu ja tańszym, od najdawniejszych 
iat w Trąd ze używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
czystości i ochrania -, zapalenia i bo­

leści uśmierza i działa ehfidząeo.
W dozach po 25 • 35 ct. pcc. tą o 6 
et. więcej. Wysyłk i poczt, codziennie.

I Wszystkie części o-
paków.nia zaopa- 
trzone są urzędownie 

dozwolona marką ochronną. 
GŁÓWNY SKŁAD:

A p t e k a  B . F r a g n ę r a  R
..pod Czarnym Orłem" g

s  Praga, Klcioseite, rug Spornergasse 203

apelnsze męskie
z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa

poleca po najtańszych cenach

8 T A J ¥ M 8 % A W  G A B R I E L
w e Lw ow ie, plac H alick i liczba 3.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok zimowy, za flaszkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzaey dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości n małych dzieci. 'Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchia maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za mała 60 et., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 1081

h .  H i s m ,  m
w  W i e d n i u - D ó b l i n a  W -  w

Przez wynalazcę prof. Dra f fle ld ln g era  wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
c, i i  nad*. dostawca

g w  Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 
w Budapeszcie, Thonethof, w Praaze Hybernergasse 7.

Patenta we wszystkich peństwaeh.
Pierw, nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach.

Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece
d .©  n a p e ł n i a n i a .

Dla mieszkań, szkół, biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin 

trwa paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
P rzeszło 5 5 .0 0 0  pieców w użyciu. — Opalanie kilku 

pokoi tylko jednym piecem.

P ie c e  M e id in g e r o w s k ie .
Ostrzegamy przed niśladowania- 
mi powołując się na nasz znak 
ochronny lany w środku drzwi 

od pieca.

P I E C E  ..
Napełniane hez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

KOMINKI trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony ezas trwania palenia. 

Stosowne na każde paliwo.

I^ ^ .X - j02£8"2 "^r,IEIE2-Sr' trawiące dym. 
C3en.tra.lrL© opa lan "a  w s z e lłr .  s y s t e m ó w .  

S U S Z A B N I E
na cele przemysłowe i gospodarczo-roinieze. — Prospekta i cenniki .darmo i opłatnie.

R U D O LF  G E B B K T H  9  n. i k. nadworny mrszynista,
urządza piece, w szelk ie palow iska — fabryka i lejarnia ie laza

W i e d e ń ,  " V I I .  K a i s e r s t r a s s e  N r .  7 l .  

C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ G eburth)
przydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowaniu i  sw ojej prostocie.
Wielka oszczędność ! Piece palą się ca łen ił m iesiącam i. Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą

Kallowe piece o nieustającym  ogniu.
P ł a s z c z e  z  l a n e g o  ż e l a z a  d o  p i e c ó w  d o p e ł n i a n y c h  z  w e n t y l e m .

P ie ce  dope łn iane  od 7 złr. wyżej. P ie ce  przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kuchen , zarów no d la  w ielk ich  domów,

jakoteż ho teli i innych zakładów . Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw iększy sk ład  p ieców , kncheiM  palowisk od najprostszych do najw ykw intn iejszych , arna-

Skład, w e
liow anyfh . 

L w o w io
Cenniki i w zory gratis i francoT 
J a n a  s o h u ia a n a , p la c  B e rn a rd y ń s k i .

C o n tin e n ta l-P n e u m a tic
jest najlepszą marką.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy­
plomem honorowym e. k. Ministerstwa, handlu.

Kraj. To w a rzystw o  tkackie
„ P R Z Ą  D K A

w Krośnie
polee Szar. P. T. łu l l im c ś e i  twoje czysto 

ln i e, ilsiY nc » lo lioci, lęcznie tkane

PŁÓTNA GORCZYŃSKIE
od najgrnliszjch do najcieńszych web 

1  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza

Materyafy na wyprawy ślubne.
Zam ówie n ia  nadsyłać  p ros imy  wpros t  do K ro s n a  (poczta tele­

g r a f  i s t acya kole jowa w mie jscu) .
Próbki i cenniki na żąaanie odsyłam y franco i odwrotną pocztą.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 1 trwałe,

weeliaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a jasnego obuwia 

tylko F ern o len d fa  
Crórne barwy wKórzanoj

c. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1S32 we Wiedniu.
Skład główny: W ien , l,j Schulerstrasse 21.

W sz ę d z ie  do n ab y o la .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw należy 

bacznie uważać na moje na wisko 6334
SU fl . Uf « -  a r  *■  <» 1. tsn «a_ <1.

, B c g t i c k i ,  I ^ o s s - u . t t L ,  K ! a m . o c k i “
(poczta i telegr. Żywiec) 

wyrabia wszelkie t kaniny w  zakres sakiennictwa wchodzące jakoto 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p, 
korty, szew ioty, paimerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z w ełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d., uznane przez 

znawców jako wyrobione
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to­

waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki:

P° cenach fabrycznych 
■ w  S  ł s  ł  a, d . a, c  !b. g ł ó - w n y c h . :
1) We Ł w c w le  w składzie fabrycznym na Galieye wschodnią i Bukowinę 

w magazynie sukna i towarów wałnianyeh modnych flrmy B . U lik d liń sk i & L. 
K r o k o w sk i Da placu Marjaekim, hotel Zorża.

2) W K ra k o w ie  w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik 
p. S. Łyfakowski) w Bazarze krajowym na uiiey Wiślnej i św. Anny.

3) W S ta n is ła w o w ie  w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewieza.

Składy te są w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowy­
mi, którzy zobowiązali się wykonywać roboty według cen możliwie 
umiarkowanych.

L i e b e ^ o  W i n o  S a g r a d a
najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew.

Wyskok z Caseara Sagrada złożony z win południowych , a tem samem nie 
tajemny środek, reguluje i  ułatwia trawienie bez złych sKUtków, uważanym 
bywa przez rielu lekarzy jako lepszy on s iln ie  działających środków rozw al- 
niających. Pr-szę żądać wyraźnie „Liebe’go Wino Sagiada“ w oryginalnych 
flaszeuzkacli po 9U ct. Do nabycia w całycli i półflaszkaeh we Lwowie w apte­
kach pp.: Mikolaseha, II. Blumenfelda ' Piepesa, A. Rappaporta, Z. Rne-
kera, K. Sklepińskicgo, J. Wewiórakiego, Ot. Lachowicza, S. Haya i A. Elirbara.

J. Paul I Ą©be ln Tetschen a. E,

Obecnie 1072

Knorra mączka owsiana |
najlepszy i najtańszy

środek 1,06 
odżywiania dzieci

Paczka klg. 45 ct.

n

m ię ta  k row iego

i
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Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 1098

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w r a t r ln g  9 .  ■ f tm r jz iA r
I V .  W e y r ln g e r g a s s e  7  a

Oociaclonna efeapodyoya z Wiednia. 
Informaoy o bezpłatnie.

Ciągnienie
już

7. listopada
Wita insMa Łatana 50-centosa

h b  I /« iinop.Sina wygrana 75 OOO koron
■  Gotówką 20 /„ mniej

Losy po 50 et. poleają: Kitz & Stoff, M. Jonasz, Ang Schellenberg i Syn.

:;;i iva jajiery
■

i J

które doczekają się raptownego podniesienia w górę 
kursu. Bezpłatnego pisemnego w yjaśn ien ia  udziela

Antoni Schikaneder w  Wiedniu,
I I . ,  F e r d i n a i i d s t r a s s e

Aviso.

, 5&Ł.A:

PA R Y SK IE  IRIITACYE I Y A 1 ENTÓW
w prawdziwie złotej i srebrnej oprawie

p rzew yższają  w szystk ie  do tychczasow e imitac.ye dyam enców  
b la -k iem  i t rwały m ogniem . Broszki ,  k o b z y k i ,  p ierścionki, 
s .ń n . i ,  kolie, g a r n i tu r y  do włosów de tea tru ,  i;a bale, wieczorki.

B r i l l a s i t e n - i i . d m g p m ,
W ien , I . A d le r g a s s e  N i 3 . —  Ilu st.row . c e n n ik i  grat.is i fr a n c o .

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne

Do nabycia w handlaen delikatesów i 
drogueryaeh.

;tc!assige Anlagepepere
Primn-Pfandbrnfe,  im In- u. Auslande bejiabt,  bieten (zufolge der von uns 

eingeranmten giinsligen Bedingungen) bei Ohaneen einer Coursstelgerung

g r  m %  J ^ i h r e s z i u s e u .  * 9 1

YorMMteste, sicłierste Ertiolinng flor Zinsenrente OM Mommens). 
Jedes C o u r s r i s i k o  Ausyeschlosseii. 

Bankhaus des „Trngarischen-B6rseE-Journal“, Budapest.
Teiegramm-Adresse : Borsenbank, Budapest. 1135

Mehrfache Combinationeii mit (ausnahmsweise) kostenfreier 
la  Y o r b e r e i t u n g :  Garantie gegen Courseinbnssen.

Wir maehen auf unsere ófteren Publikationen iiber die Kaufwiirdigkelt 
u. Chancen n n g a r la ch er  Bank und Industrie Actien aufmerksam.

Es w rd a u f  die in der N um m er 285 diesez Blat- 
tes am 13. Octoher 1896 verłautbarte  K undm aehunp 
des k. u. k. Keichs-Kriegs-M inisterium s Abtli. 13, Nr. 
1641 vom 22. September 1896 aufm erksam  gemaelit, 
mittrdst w elcher die Lieferung von H eeres-Bekle:dungs-| 
und Ausriistungsgegenstanden im W ege der allgemei-j 
n e n ^ e n e u r r e n z  pro 1897 ausgeschrieben  wurde.

Die ;n der Form eines Vertra.gsentwurfos verfass- 
ten Detail-Bedingungen dieses Geschiiftes konnen bei 
allen Corps-lntendanzen und Montur-Depots, bei sammt- 
liclien H andels- & Gew erbekam m ern der osterr.-ungar. 
M onarchie, boim [Tandels-Museum in Budapest und 
beim ungarischen  L a n d e s - Indiistrievereine zu Buda-! 
pest eingesehen werden.

Lembr.rg, im September 1806.

/on Jer k. nnd k. mtendanz des / / .  Oorns.

O b w i e s z c z e n i e ,  fi
D I E  T U R K I S C H E  T A B A K -R E G I E  G E S E L L S C H A P T
oznajmia niniejszem, że w e -wszystkich c. k. sk ładach  „Speeyalitetaehu 

m onarchii znajdują się uznane za najlepsze gatunki papierosów
jako to: 1 1 0 4

G - s i t T a r L e ł s :

iSu A Ala (gruby iason) 
En A’AIn (cienki fason) 
A’Ala (gruby fason) 
Ą’Ala (cienki fason)
A,Ala (damskie)
Yaka (gruby fas on) 
Yaka (cienki fason) 
Ginbek (gtub fason)

“ ' (cie

Opakowanie
w  k a s e ­

t a c h
v k a r to ­

n a c h

w  k a w a łk a c h

C e n a
p o  100 I po
s z t u k  | 25 s/.fc.

10i) 25
■Ir.

T
i
i
i

i
l
i

75
25
50

75
25

Glubek (cienki tason) . . . |  9 | „ | 3 | — | — | 75
tudzież płaskie papierosy wszystkich mocnych gatunków są sprzedawane, do 
których wedle statutu Towarzystwa „tiirkischen Tabak-Regle“ używa się je­

dynie czystego tytoniu.
TJWAdl: Wszystkie gatnaki są opłacane, wyjąwszy poozta nr. 6.

f30Q(KXXXXXXXXXXX30aOOCXXKX,

.i.l\ IHMT0WICZ
poleca

n ieza w u d o e , w yp rób ow an e środk i do w y ­
w ab ian ia  w sze lk ich  plam

Don M o w y  EDWARD URBAN w  BerniP
(Briinn Grosser Platz 25.) doin własny założony 1869 r. 

załatwia wszystkie czynności bankowe a przedewszystkiem zaku- 
pna i sprzedaż losów dozwolonych w monarchii Astr.-Węgierskiej.

Wszelkie akie tylko istnieją losy można nabyć u mnie za 
gotówkę lub na raty, ktokolwiek me zamiar kupować losy, nie po­
winien zan.~dbać tej sposobności, aby nie zwrócić się do mnie po 
informacye.

Uczciwych agentów do wysprzedaży losów na raty poszukuję. 
Prowizya wysoka. Oferyty pod wyżej podanym adresem.

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

zalrcane przez najpierwsze powagi lekarskie n a :
niedokrewność, błędnicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc.

F icie w ody trwa przez cały rok. 7942
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

MANDINA usuwa plaiuy po- ct.
wstało z soków cukrowych, 
białka, loaow itp., flakon .  .  25

APSEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko-
orow ych................................... 25

A lE T I N a  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik .  .  25

lłENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowi, flakonik mały 20 ct
c a ł y ................................  30

BRĄZY LIN A prano w brazyji- 
nie matorje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ....................... 08

ETLLINA usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . .  . . . . .  25

JA Y ELIN A  wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wma czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon.............................20

KWASEK w iasoczkach używa 
8>( do czyszczeń, i palców z a- 
raiuentu, laseczka . . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakiseik
po 2 ct. i ................................

MYDEŁKO żółciow e do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

ODALINA usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSA LINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

tJUJLAJA materje wełniane i
jedwabne, prane w odwarze 
yuilai tracą plamy i odz.yBku- 
ją świeżość, przytem kolor mn- 
torji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejno i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i 
k u r z u ...................................................

40

25

36

25

J6

25
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X

Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik? 1. 8, ulica Halicka 1. 11.

W Krakcwie Sukiennice 1. 20. — W Caserniowcaeh 
Rynek 1. 2. 31

L a o t i o e x x x 3 0 0 0 0 0 o o o o o o o o o o t x :
i a

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męska ® ' Lwów, ulica Akademicka 1. 3.


